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ROD D G IĘ R c 
Ponad naszemi głowami przewalił s1ę przybrali. Mizerny do dziś rzemieślnik, staje 

huragan wojny. Burza wojenna oddaliła się się znów pledagogiem, zwyczajne potyradło 
~ od nas dsleko na zachód, niosąc wolność w niemieckim biurze, odzyskuje swoje dawne 

innym dzielnicom polskim. A nas zaskoczyła imię znakomitego uczonego, artysty lub lite
Wielka Przemiana. rata. Do niedawna przemytnik okazuje się 

Oto w jednym dniu przyszła ku nam dzisiaj znanym publicystę lub działaczem spa-
walność i nowa· rzeczywistość. łecznym. l śród rzesz w becugszajnowe łach-

nowanych lub całkiem zniszczonych pracswni 

~aród chce pracować, po latach przerwy 
ru~zyc d<:> n.owego . startu we wszystkich dzie
dzmach. zyc1a. l, ~1, c~, nie bacz ęc na pię
trzące s1ę trudn.oscl, dz1s w tak ciężkich wa
runkach .zaka~uJę rę~awy i podejmuję spawre
tem ~WOJe dz1eło, c1 sę kowaczami. własnego 
losu 1 kowaczami losów ca.łego Narodu. Jesteśmy wolni! many oddzianych ludzi następuję gruntowne 

przewartościowania, bo oto ten, co z ,,Hasagu" 
Niema już germańskiego ucisku, który wymykał się z przecyzyjnem wiertłem w kra

c~~iał _nas ~szystki~h w niew~lników ~am_ie- wacie ze ślusarską hustę pracy w ewidencji 
n1c. W!ęlka n1eogarn1?na przem1ana .. N1em1e~ fabrycznej jest z zawodu krawcem, ten po 
~ysysa.ł,o·.z nas _ostatnie krople _krwi, głodził pięć złotych dziennie płatny robociarz, co 
1 ~ kazdym . dn1~m w cor_az. s:oz~ze zakuwał_ codzień z tartaku wiązkę drzewa wykradał, 
kajd~ny. N1ektorzy lu.dz1e _JUZ. n1em.~l przy- by żyć, chce dziś wrócić do swej właściwej 
wykl1 ~o _tego stan.~ h1e~ol1, z~ .dzis ~pro~! pracy, bo ten iest mistrzem szewskim, ten 
w1erzyc n1e chcę, 1z moze byc maczeJ, ~1z masarzem, a ów prawdziwym metalowcem. 
było do!yc_hc~as p~d . butem germansk1m. Ich wszystkich system niemiecki zamienił na 
N.ad tyr;','· zyCie przeJdzie do po~ząd.ku .. Ale niekwalifikowanych robotników i tych, co na
wlę,kszosc z tych, co odrab1?l' . n1em1ec:kę rodowi przewodzili i tych, co sę kośćcem 
panszczyznę, aby tylko utrzymac się przy zy- i ciałem narodu. 

Więc im cześć[· Pracy cześć! "'· 

• • ...1 ., J. d . ' . - -ei'.::lr·fel:~ręza 'e'!! l& '.44~'J zo'1ELmtęsme. _ wypro_::. 
stawuje pochylone karki oddycha pełną 
p1ers1ę. 

Wychodzę z ukrycia ludzie, co w czas1e 
niewoli musieli opusc1c swoje pracownie, 
zamknięte na długie lata pieczęciami ges
tapo, ludzie, co aby przetrwać, inne zawo9y 

. Budujemy komórki nowego życia budu
Jemy wszys,cy równocześnie. l jaka: będzie 
twoJa komor~a, obywa.+elu, takę będzie twoja 
Polska. . . Jak1e zbudujemy komórki i pow1·~
żemy w całość, takę będzie nasza PołsJ,a 
Pols.ka nas;la i przyszłych pokoleń. ' 

Wię~ ?udujmy starannie i uważnie z naj
szlachetnleJ~zego tworzywa według naszy~h 
w~asnych me narzuconych przez nikogo pla
n®w.' we~ług ~aszych tęsknot i marzet1, któ
reml poc1eszal1śmy się w latach niewoli. 

Qziś każdy sf:fie~zyw .swoją•·strof;~~Kai:dy· · Dó -d:t:it.7ła ~ ··-
chce być tym, kim był, jest i będzie naprawdę " Pracujmy ra~· . . k 
wedle powołania swego. Każdy dąży na kę niech m'lłos'c' blę tpr.zy łramlenlu, rę a w rę-

. ł , · · · ' ra n1a ęczy nas w wielkiem 
swoJe w asc1we mieJSCe w organ1zmre spo- dziele. 
łecznym. Ludzie krzątają się i zabiegają prze- p cześć! 
dewszystkiem 0 odbudowę zamkniętych, zruj- racy 

}. A. Zaremba 

Komu~ikat radziecki z dnia 4 łutego 
. W dniU. 4 lutego ~r. na północ i pólnocny za

chod. od Krolewca WO]s_ka r«dzieckie prowadziły 
walki '!" c~Ju o~zyszczema od przec~wnika półwy-

16'26 samnchodów, 500 motocykli, 200 wozów, z ła- spu ZaJmuląc Imasto Granz oraz 30 mnych miejsco
dunk!em. Do niewoli wzięto 9450 iołJJieny i ofice- wości a w liczbie lej Nucha, Grunhok, Aueleinek, 
rów. Na polu wałld zostało ponad 8000 tru·pów nie- Adam.:n, Gruenhoff, Regenen. 

80 kiłometrów od Berlina! 
W dniu 3 lutego w Prusach wschodnich wojska 

radzief'kie kontynuowały dalsze natarcie i zajttły 
30 miejscowości wśród Spittenex, Eihor, Sauhausen, 
Peterswal i SommerheL 

Na północny zachód i ua zachód od Piły 
wojska radzieckie zajęły miasta Freudefuel i Schliup
pe oraz ponad 40 innych miejscowości, wśród któ

' rych Jądhaus, Klawittersdorf, Sagemuehl, Kwirim, 
Karlsruhe, Rusch~ndorf, Melentin. 

Na północno wschód i na wschód od Frank
furtu nad Odrą wojska nasze kontynując natarcie 
zajęły miasta: Viet z Sonnenburg (80 km na wschód 
od Berlina), Zielenzig, fłt-ppen, Stemberg oraz po
nad 150 innych miejscowości. 

Na południowy ~·scbód od Kisl:trynia (Kiistrio} 
radzieckie wojska okrążyły w lasach znaczną gru
pę wojsk niemieckich. Po zaciętych walkach grupa 
ta została w zupełności rozbita, zdobyto przy tym 
163 działa, 55 miotaczy min, 167 karabinów masz., 

o • 

mieckicb. Wojska 3 go f.rontu białoruskiego kontynuując 
W Budapeszcie trwały walki zmierzające do dalsze natarcie zajęły miasta: Lancberg, B.uten-

zniszczenia garn i zon u przeciwnika ekrążonego steiu i ponad 40 innych miejscowości, wśrod których 
w zachodniej części miasta. W toku walki zajęto Liginen, Siłden, Damerau, Alhrechtedorf, Eichen. 
tq bloków mieszkalnych. Na północ i p0łudniowy-wschód od Franldurtu 

nad Odrą wojska radzieckie w rezultacie walk 
Na wschód i na południowy wschód od Sze- .ofenzywnych zajęły miasta: Berwalwe, Neidann Zi-

kesfeherwar wojska nasze w rezultacie przedsie- wingen i ponad 100 innych miejscowości. ' 
wziętych ataków posunęły się o 20 km. i zajęły w · d · 3 1 c1_ągu ~ta u tego w re._jQni_e trm wojska· 
ponad 60 miejscowości. Cze.rwoneJ Armil z.do~yły. 180 dz 1 ał 1 wztęły do nie-

Na innych odcinkach frontu działalność patroli w~h ponad 1500 meruleckich żołnier:>:y i oficerów. 
wywiadowczyc,h albo walki o znaczeniu lokalnymi ~ Bud~peszci~ prowadzono walki zmierzające 
W ciągu dnia 2 lutego na wszystkich frontach do ~~1sz~zema garn1zon~I p~z, ci wnika w zachodnej 
uszkodzono lub zniszczono 176 czołgów niem. częsct miasta (Buda), zaJmując 12 bloków mieszka!, 
W walkach powietrznych i ogniem artylerii przed w-. nych: Na innych odcinkach frontu potyczki patroli 
lotniczej zestrzelono 21 samolotów niemieckich. wywiadowczych lab walki o miejscowym znaczeniu. 

W cłniu 3 b. m., nszkodzono i zniszczono UO 
o 

oj ska SOJUSZDłCZe posuwaJą wgłąb Niem-iec niemieckich czołga w. W wałkach powidrzn·•ch-·i 
ogniem artylerii pneciwlotniczei zesbzełon~ 30 
samolotów nieprzyjacielskicb. . 

Londyn. 4 lutego. W komunikacie Nacnlnego 
Dowództwa S()juszuicżycb Wojsk Ekspedycyjnych 
czytamy, ze w rejonie Monschau wojs~a sojuszni
cze posunęły się o 1 - 3 mil w głąb łoryłorium 
Niemiec i zajęły miasta: Hammer, Harperscbeid, 
wkraczając również do miasta Oreiborn. 

W rejonie pogtąnicznym (11 mi\ na płn.-wschód 
od St .. Vith) wojska soiusznicze zaj~ły Loshein 
i Manderfeld, a na południowy-wscł)ód od St. Vith-
iniasto Bleialf. · · 

Wojska sojus1:nicze pos\twając się na wschód 
w kierunku granicy belgijsko·łuxemburskiej doszły 

do miasta Grosskampenburg. Niemcy zacięcie bro
nią swych pozycji w tym rejonie. 

Na południowy;wschód od Hagenau wojska 
soiusznicze oczyśdły Rorweider i po zaciętych 
3·dniowych walkach zajęły większą część miasta 
Oberhoffen. Silny opór przeciwnika 'i powódi zmu· 
~iły wojska sojusznicze do wycofania się z mia~ta 
Gerlichsheim i z miasta Offendorf. 

Pę. zajęciu Kolmaru wojska sojusznicze posu
nęły się od miasta na około 4 mile na poludnie. 
Zajęte zostało miasto Winzenheim (na zachód od Kol
mart!) i kilka inn., położonych w pobliżu mit;:iscpwości~ 

WalkL zacięte trwały również na dojściach do 
umocnionego punktu Neubreisach. 

Ponad 1060 ciężkich bombowców w asyści~ 
myśliwców rzuciło 2,5 tys. tonu bomb ll!a obiekty 
wojskowe w Berlinie. Bembarciowanie dało dobre 
rezultaty. W rejonach boJ!lbardowania wynikły 
wielkie pożary. 

' Ponad 400 ciężkich bombowc4.lw. w asyśc\e 900 
myśliwców dokonały nalotu na Magdeburg. ·. 

lnńe zespoły ciężkich bombewcęw bempatdó~ .•• 
wały ząchQ,dnie,Niemcy. · .· · · ~. .~ ·· http://sbc.wbp.kielce.pl



Str. 2 GAZETA KIELECKA 

Prezydent Warszawy pułk. Spychalski: 

Pismo "Nowe Zycie" zamieszcza koresponden- powietrze, żeby Polacy zapomnieliXo swojej stoficy 
cję "Tassa" z Wyrszawy: Obecnie oddziały' wojskowe oczyszcza.ą miasto 

W rozmowie z naszym koTespondentem, pre- z min i barykad, odbudownią urządzenia telefonicz
zydent Warszawy pułkownik Spychalski oświadczył: ne i telegraficzne. Energicznie pracują saperzy. 
,.,Warszawa jest wolna. Wróg mszcząc się na Pola- Drog'ami prowadzacymi do Warszawy ciągną tłumy 
kach za ich nieśmięrtelne dążenie do wolności - warszawian. Wracają oni do swoich dawnych miejsc
zrujnował miasto, znisżczył jego kulturalne i histo- na pogorzeliska. ale naród polski, miłujący swoją 
ryczne pomniki, tak samo, jak uczynił to z wieloma stolicę, dołoży wszystkich sił, żeby zagoić zadane 
miastami Związku Radzieckiego, okrywszy po wieki przez wroga rany i znów odbudować swoją piękną 
hańbą słowo "Niemiec". Centrum Warszawy jest stolicę. Wierzymy i wiemy, że pod wieloma wzglę
całkowicie zniszczone. Stare Miasto-pomnik XII wie- darni dopomoże nam nasz wielki brat i sprzymie
ku nie istnieje. Starto z powierzchni ziemi całe rzeniec - Związek Radziecki. Tymczasowy Rząd 
dzielnice miąsta, zdewastowano parki. Rzeczypospolitej wyasygnował już na najniezbęd; 

Spośród 37 istniejących przed wojną kościołów niejsze prace 100 milionów złoty ch, Bez wątpienia 
ocalały trzy zaledwie; zburzono katedrę św. Jana, cały naród polski 11Veźmie udział w odbudowaniu 
której gotyckie . wieże upiększały panoramę miasta. swojej stolicy i uczyni ją jeszcze piękniejszą niż 
Zniszczono wszystkie kulturalne i historyczne pom- była przedtem. 

" 
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Z KIELC i 

Uruchomi en· e placów~k 
pocztowych 

Z chwilą oswobodzenia naszych obszarów, do 
pracy przyslępują natychmiast brygady operacyjne 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów celem rozpoczęcia 
prac nad uruchomieniem swoich placówek poczto-
wych. · l 

Brygady operacyjne wymienionego Minister
stwa, zaraz po oswobodzeniu Opatowa i Ostrowca 
Kieleckiego przez wojska radzieckie uruchomiły 
tamtejsze urzędy pocztowe. 

. Po przybyciu do Chmielnika, grupa operacyj
ną stwierdziła, że tamtejszy urząd pocztowy został 
zniszczony.· Naczelnik poczty był ranny, więc uru
chomienie urzędu powierzono jego zastępcy; Poczla 
w Chmielniku, która zajęła nowy lokal, czynna była 
JUZ na drugi dzień po oswobodzeniu miasta. niki, między nimi pomnik - i(,opernika, Chopina, 

Mickiewicza, Poniatowskiego, Kolumnę Króla Zyg
munta III, Zamek Królewski. Zniszczono również 
pałac Krasińskich, pałac Staszica, Muzetlm Narodo
we, Belweder, dumę Warszawy- Teatr Wielki mu
zea, g-alerie obrazów, zakłady lecznicze i naukowe. 

Jak donosi agenci~ ,.Poll?:ess" d!a Warsza"':y Grupa operacyjna Ministerstwa Poczt i Tele-
została przygotowana zywnosc. Specjalne kuchme grafow przybyła do K' 1 d · 19 t · · · 

Prawdodpadobnie celem współczesnych barba
rzyńców - Niemców było wykreślenie na zawsze 
Warszawy z liczby europejskich miast. Zniszczyli 
nie tylko dworzec, elektrowmię, gazownię, lećz w 
zupełności zrujnowali wodociągi i kanalizację- sło
wem wszystkie urządzenia użyteczności pubLicznej 
wielkiego miasta. Gdyby mogli, zatruliby nawet 

rac. a re całej· 

wyruszają, by nakarmić głodnych mieszkańców Je c w mu s ycznta,_ p~z~ 4 
. . . czym praca urzędu poenowego rozpGczęła się JUZ 

Warszawy. Warszawie sp1eszy z pomocą me tylko20 ~ty czni·a 0 god 1· 1· 8 S · · d · ł · 
P l ł P l k C 

. . . . . .. z n e rano. prawnosc zJa an1a 
raga, a e ca a o~ a. zymone. są row~1ez. mten- naprawdę rekordowa! (B). 

sywne przygotowama celem zaop1ekowama s1ę lud-
nością stolicy, która ukrywała się w piwnicach, 
18unkrach lub wyszła z niej, a teraz będzie wracać. 

Wszystkie problemy są rozważone przez war· 
szawską Radę Narodową przy udziale przedstawi· 
cieli różnych instytucji i organizacji w atmoswerze 
wzajemnego zrozumienia i spokoju. 

Je l a do ski ej 

Film i sło'!.vo polskie ł\ła 
Ziemi KieleckieJ 

odbudowa administracji w Radomiu_ Iłży i Starachowicach 

już na drugi dżień po wyzwoleniu Kielc, t. j. 
~ 7 stycznia br. do miasta naszego przY,flyła iako 
Je~na z pierwszych, propagandowa gru"pa Ópefa
?YJna. M1a~to udekorowane flagami narodowymi, 
zywo przyJmowało pierwszych., Polaków z tamtej 
strony wisły. Z samochodu rozrzucano ulotki bro
smry i gazety, które były wpróst rozchwyt)rwaoe. 

Cała Ziemia Radomska zaraz po jej oswobo
dzeniu przystąpiła do zorganizowania na swych te.
renach placówek urzędowych i miejskich. W Ra
domiu podjął natychmiast swe czynności prezydent 

~ miasta oraz Zarząd Miejski. Pracownicy i urzędnicy 
Zarządl'l Miejskiego licznie stawili się na miejsce 
pracy, podporządkowując się prezydentowi miasta. 
Podjęło swe czynności również Starostwo Powiato
we wraz z całym sztabem urzędników. 

Już w pierwszych dniach po wyzwoleniu Ra
domia do miasta przybyły gtupy operacyjne kilku 
Ministerstw, które rozpoczęły natychmiastową or
ganizację odnośnych placówek. Pracuje już grupa 
operacyjna Przemysłu, Skarbu, Sprawiedliwości 
i Komunikacji, przy czym każda z nich stara się 
zrealizować wytyczne im zadania. Grupa operacyj
na Skarbu rozpoczęła akcję wymiany banknotów 
"krakowskich" na banknoty Narodowego Polskiego 
Banku. Zorganizowano w mieście kilka odpowied
nich punktów wymiooy, celem usprawnienia całej 
akcji. 

Praca wre na tereni•e całej Ziemi Radomskiej ... 
Obsadzone zostały stanowiska burmistrzów w Sta
rachowicach i Iłży. W gJninach i we wsiach pracu
ją już wójtowie i sołtysi, sprawują swe funkcje słu
żbowe. c 

Utworzona jeszcze w konspiracji podczas oku
paC'ji niemieckiej Miejska Rada Narodowa .w Stara
chawicacli również podjęła swe jawne czynności. 
Personel elektrowni z miejsca zajął się reperowa
niem sieci oraz samej Elektrowni, która uległa czę
ściowym uszkodzeniom podobnie jak stacja pomp. 
Tama została zniszczona. Kolejarze prowadzą prace 
nac1 odbudow'l urz<1dzeń kolejowych, I!!Judynków 
i torów, które zostały poważnie uszkodzone. 

W Starachowicach, lłi.y oraz w Skaryszewie 
utworzono z miejscowych mieszkańców Ochotniczą 
Milicję Obywatelską, która przystąpiła do pełnienia 
swych obowiązków. W toku organizowania znajdu
ją się posterunki gminne. Praca wre w całej Ziemi 
Radomskiej, tempo jest spieszne. Jaknajprędzej pra
gną wszyscy odbudowć swe Państwo! (B) 

bęcinach rodzi się no • • e zyc1e 
Zawierucha wojenna nie oszczędziła Chęcin 

i tego cichego zakątka Ziemi Kieleckiej. Miasteczko 
leżące na skrzyżowaniu dróg było punktem przej
ściowym uciekających oddziałów niemieckich. Oto
cwne rowami strzeleckimi i bunkrami, uzbrojone 
w barykaty i zasieki, Chęciny przewidziane były 
przez niemców na punkt oporu. Na skutek błyska
wicznej ofenzywy wojsk Czerwonej Armii nie zdą
żył wróg zorganizować obrony, jednakże w następ
st_wle lokalneJ utarczki zostało zniszczonych i uszko
dzonych w mi-eście kilkanaście domów. Były rów
nież ofiary w ludziach. 

Obecnie znikły już z ulic bary kady, a ·na mu
rach w miejsce znienawidzonych, drakońskich na
kazów okupanta pojawiły się ogłoszenia wzywają
ce ludność do ko~stytuowania swych· normalnych 
czynności i spełnienia obowiązków obywatelskich. 
Patriotyczne plakaty przyczyniają się do podnie
sienia ·ducha zdus7;onego przez okupanta i wzbu
dzenia poczucia pewności wśród mieszkańców. 
W miasteczku czuje się inną atmosferę i odpręże
nie po długim ucisku. 

W miejscowym kościele odprawione zostało 
nabożeństwo podczas którggo silnym jak grom 
głosęm płynęła swobodnie w niebo pieśni: "Boże 
coś P:olskę"" P,ymn umęczonej, lecz odrodzonej znów 
Polskości. · Na domach powiewają biało-częrwone 
tJagi. 

Nad ładem i porządkiem w Chęcinach czuwa 
Milicja Obywatelska. Miasto odradza się pod okiem 
nowego burmistrza Ob. Li~owicza. 

Największą bolączką jest uruchomienie życia 
handlowego. Wszystko przemawia za tym, źe i ten 
problem zostanie wkrótce rozwiązany. 

G-k 

~~wili i ~łów ~il~a o niei 
Odwilż obecna nie jest jakimś wybrykiem 

aury, lecz w polskłm klimacie zjawiskiem stałem, 
występującem rok rocznie około 20 stycznia każde
go roku. Od wilż taka trwa do dziesięciu dni. W ro
ku bieżącym obwilż opóźniła się o kilkanaście dni. 
Stałość tego zjawiska pozwoliła tuż przed wybu
chem obecnej wojny Razie Ochrony Przyrody na 
na wykorzystanie go do poczynienia prób zimowe
go zalesiania lotnych ·piasków, które na wiosn~ 
zbyt szybko obsychają i dlatego wiosenne kulturo
wanie zazwyczaj zawod7;i na suchych glebach. Próby 
zalesiania w czasie odwilży śródzimowei były ro
bione w powiecie zawierciańskim. Rezultaty ich nie 
są nam znane a ·w ogóle na rezultaty kulturowanicr 
trzeba czekać kilka lat. 

}a z 

W godzinach pGpołudniowych w sali kina 
"Czwartak" wyświetlano film "Majdanek" obrazu
jący akcję W_Yniszczającą Polaków, przeprowadzaną 
przez memcow w tym sławnym obozie śmierci oraz 
filmy: , B i t w a o Ros i <t""' t" ",;~P-rzyst~"fl·my· mmi--Po{..-
skiej". 

Propagandowa grupa operacyjna była równieź 
w_ Busku,_J~drzejowie i Radomiu. W każdym z tych 
m1a~t wysw1etlano ftl~y po kilkanaście razy. Społe- ' 
czenstwo m. Buska m~ało możliwość obejrzenia do
datkowo otrzymanego filmu "Prawda o Katyniu". 

Po~czas pierwszej wizyty, propagandowa grupa, 
operacyjna rozdała blisko 12.000 różnych druków. (B)~ 

ieczorek muzyczny 
Związku alki Młodych 

W dniu 3 b. m. o godz. 16-ej odbył się w za
p~łnionej sali kin~ "Palace" muzyczno-artystyczny 
Wieczorek, zorgarnzowany przez Związek' Walki 
Młodych. Program wypełnił cały szereg produkcji 
artystyczno-muzycznych, wśród których na specjał
n~ wyróżnienie zasługuje przez dobrze zgraną or- ·'4 
kiestrę wykonany Marsz na. cześć Ministra Obrony 
Narodowej gen. broni Roli-Zymirskiego, skompono
wany przez Dyrektora Konserwatorium Muzycznego 
w I<'ielcach, ob. Solskiego. 

. Produkcję poprzedziła przedmowa ob, Barań
skiego, czł. Centr. Z. W. M., w której zoerazował 
ciężki los specjalnie przez okupanta prześladowa-. 
n ej i pozbawionej oświaty, młodzieży polskiej. 

Mówca zaapelował do młodzieży aby teraz 
w wolnej demokratycznej Polsce wytężyła wszyst
kie siły, by własnym trudem i pracą nad sobą od-· 
robić szkodtt i uzupełnić braki w swym rozwoju l. 
duchowym i kulturalnym, spowodowane uciskiem 
barbarzyńskiego okupanta. 

w .. B. 

" ,_ . 
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GAZETA K.IELECKA 

KI i a l ndyńs a spiskuje 
Tak :!Wany emigracyjny rząd londyński nie za

przestał swej kreciej r•boty. Paoowie polscy, główni 
winowajcy nieszczęść, które spadły na Naród Pol
ski nie chcą wyrzec się swych fortun i synektur. 
Ich ciasne mózgi pracują gorączkowo nad wynale
zieniem sposobów i forteli, któreby mogły zapew
nić im powrót triumfalny do kraju, odzyskanie po
siadłości i stanowisk: Wzywają do wojny domowej 
nasyłają agentów i morderców skrxtobójczych, by· 
Ie udaremnić dzieło przebudowy spOłecznej, dzieło 

f odrodzenia narodowego, podjęte z takim rozma
chem i żywiołowością przez lud polski. Z agentami 
płatnymi, kreaturami i m<?rdercami damy sobie ra
dę, Nie zatrzymają koła llistorii, raczej sami przez 
nie zostaną zmiażdźeni. 

Panowie polscy w Londynie spiskują na rzecz 
nowej wojny europejskiej. Tym razem przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i sprzymierzonym z nim 
narodem wyzwolonym. A więc i przeciw Narodowi 
Polskiemu, przeciw własnej ojczyźnie. Nie cofają 
się przed myślą wywołuia nowej katasirafy wo
jennej, której głównym terenem, w ich wyobraże-

~ niii, byłyby ziemie polskie. Nie cofają się nawet 
przed myślą ząwarcia przymierza z Niemcami, by 
umożliwić w Polsce powrót stosunków przedwo
jennych. Niemcy mają sit;t pogodzić z państwami 
zachodnimi, uznać wszystkie ich żądania terytorialne. 

zdemilitaryzować całe Niellł0y zachodqłe i t. d., 
wzamian za to otrzymać WQlną rękę i pomoc do 
walki ze Związkiem Radzieckim. Mówiąc bez osłon 
za rezygnację ze swel"_o stanowiska na zachodzie 
i udział w koalicji antyradzieckiej musiałyby Niemcy 
uzyskać odszkodanie na wschodzie, kosztem naro
du polskiega. W tej robocie biorą udział Polacy, 
co więcej: są właściwymi inicjatorami tej kombinacji 
politycznej. 

Nigdy machiawelizm polityczny nie posunął 
się do takich granic obłudy i cynizmu, nigdy obóz 
zdrady narodowej nie pracował tak jawn•ie na szko
dę Rzeczpospolitej, D.a rzecz jej pognębienia przez 
odwiecznych wrogów. Odwracamv się od nich z 
pogardą. Zresztą na zachodzie gdzie wszystkie na
rody pragną pokoju, gdzie największym uznamem 
cieszy się dążenie do skonsolidowania pokoju w 
Europie przez zacieśnienie stosunku sprzymierzeń
czego-ze Związkiem Radzieckim, stanowisko naszej 
reakcji emigracyjnej witane jest ze wzruszeniem ra
mion. Możemy być spokojni, zwycięskie państwa 
sprzymierzone dobiją tradzinę niemiecką i zapewnią 
światu pokój długotrwały. W tym kierunku zmie
rzają wysiłki wszystkich mężów stanu i wszystkich 
poważnych stronnictw politycznych w Europie. 

Ł. 

e forma o l na o l s c e 
Reforma Rolna, wydarzenie społeczne niez- leżących po tamtej stronie Wisły, zaledwie przeli 

miermej wagi polityczno-gospodarczej, jest w prze- bólrokiem z pod jarzma okupanta wyzwolonych. 
clepniu swego zrealizowania. Wydarzenia tego wy- 0 óln a · la d ·- · · 
czekują z utęsknieniem tysiączne rzesze rolników R f g R Y

1 
z. rys 1 dp n . wp~owa .zr~nla w zycJe 

1 k' h d 1 t , d d . t ł d h . - e ormy one] prze stawia s1ę w pierwszym swym 
P~ s Ic

1 
° a dz gor~. wu zies ~k_u zondyc 1 omha- etapie w zasadniczych postulata'ch następująco: 

1 m1anyc 1 prz~z awntejsze czynni 1 rzą zące ryc - . . . . . . . 
łym zre 21 !izowaniem Reformy Rolnej. Chodzi1o bo- Wywła~zcz_en1e· 1 parcelacJa obeJmie maJątki 
wiem 0 to, aby pozyskać w potrzebie masy chłop- obszarnicze 1 w1ększe gospo9arstwa rolne po~ad 
skie dla swych celów, jak to miało miejsce w ro- 50 ba; a uzy~kaną w te~ sposob rolą zostaną w f.Jie.r-
1920, gdy potrzebowano chłopa, ;narówni z innymi wszym ~zęd1.1~ _u~upełniO.ne małor~lne ~o~p?darstwa 
warstwami społecznymi, do obrony kraju. chłopsk~e pomzhJ 5 ha, I to w m1arę iłos~I dyspo· 

. Obecny Rząd Tymczasowy wychodząc z za- no':':aneJ. na danym obszarze, a uzyskaneJ z pafce. 
__ lo.ż_ę.nia,_i_e tie.JlliiLnię"mQŻe QY~ objektem eksplo- laCJl, roh. 

atacji i wyzysku właścicieli, na niej niepracujących, . Drugi etap Reformy Rolnej e~ejmuJe parce
że sprawiedliwość wymaga, aby przeszła ona do lacja na odzyskanych terenach Pclski Zachodniej, 
rąk tych, którzy od wieków s -vym potem ją użyź- gdzie po wywłaszc~eniu i wysiedleuiu Niemców 
ni a ją, - to znaczy chłopów, że zrealizowanie Re- przej 1ą w polskie ręce 0lbrzymie połaci roli, wy
formy R.olnej, przewidzianej Konstytucją Rzplitej dąrte germański·m zaborcom. Umożliwi to w zupel
Polskiej z dnia 17 marca 1921 r., aż nazbyt długo ności sprawiedliwe i racjonalne obdzielenie ziemią 
·czekało na wprowadzenie w czyn, - postawił so- całej warstwy rolniczej naszego Państwa, a nawet 
bie za zadanie niezwłocznie zrealizować Reformę pravydopodobnie da możność podwyższeuia pier-

~ Rolną dzieła tego już dokonał na obszarach kraju, wotnego minimum nadawanej ziemi. 

OD REDAKCJI: Wiersz poniższy wyglosz<>oy b1 l na A pod skrzyżowaniem szabel za 
zebraniu organizacyi"ym T-wa Przy-
jaźni Polalco-Radzieckitj w Ki•lcach. W ryngrafie złotym wykuta 

oknem lśniła na 
l tarczach 

Mlodzierlcza W ola 
[Zwycięstwa! 

Odeszli ... tylko za oknem zostały w oczach ogrom

.Str. 3 

Przy dokonywaniu parcelącji przewidzf~ne są 
tak zwane "wyłączenia, t.j. zarezerwowanie do dy· 
spozycji Państwa pewnych, niewielkich obszarów, 
przeznaczonych na budowę szkół: zawodowych, 
niższych i średnich, uniwersytetów łudowyćh; na 
zakładanie szkół rolniczych i doświadczalnych wzo· 
rowych gopodarstw rolnych. 

Wykonanie bowiem Reformy Rolnei powinno 
iść równolegle z szerzeniem oświaty ogólnej i :r.a
wodowej wśr@d najszerszych warstw ludności wiej
skiej, aby Reforma ta 1nogła dać spodziewane po 
niej wyniki i wzmocnić Kraj gospodarczo. 

Rolnik, stając się gospodarzem ziemi mt1si 
otrzymać na gospodarza tego odpowiednie kwalifi
kacje fachowe, aby uprawę posiadanego gruntu umiał 
podnieść do należycie wysokiego poziomu gospo
darczego. 

Obowiązkiem zatym i żywotnym in'l:eresem 
Państwa jest dbać, aby poziom kultury i wiedzy 
fachowej rolnika - podstawowej warstwy społeCL
nej· - pod~ieść jaknajwyżej. 

Walentyna Białorecka. 

Sytuacja w Niemczech 
Sztokholm. Jak don('.)si szwedzka gazet, 

"Aftontidningen", niemieckie m.inisterstwo prop:{
gandy, winisterstwo skarbu, ministerstwo gospodc• r
ki i ministerstwo zaopatrzenia ewakuowane zos-t,dy 
z Berlina do Traunsteinu, Rosenheimu, Reihenbalu 
i Berchtesgaden. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ewakuowane zostało do Badenweileru, w Scqwarz 
waldzie jakoby dlatego, że Himler woli być nie
bardzo blisko Rit! era". Według komunikatu gazety 
,,Expressen" rozpoczęła się ewakuacja wschodniej 
części Brandanburgji. 

Ewakuacja ludności Sląska trwa. Berliński lw
resdondent gazety "Stokholms Tidningen" d'oi!tJSi 
żę "wszystkie koszary niemieckie są obecnie puste 
gdyż. wszystkie rezerwy nieinieEkie stojące do dy
spozycji dowództwa wysłane zostały na front 
wschodni". 

Gazety szwedzkie komunikują, że w • Berlinie 
odczuwa się poważny brak produktów żywnościo
wych. Wszystkie drogi przepełnione są uchodź
J;ami. 

W kilku ·wierszach ... 

Według danych z dnia 1 lipca 1944 r. w USA 
mieszkało 138.100.87 ~ osób w tej liczbie 59.047.321 
mężczyzn. Przyrost ludności w ciągu roku wynosił 
1.603.825 OSÓQ. . 

W Norwegii wysadzony został dqży niemiecki 
skład min i torped w pobliżu miasta Horsen. 

Gdy marszem na dejiltLdę zagrają surmy mosiężne 

l ruszą pułki słowiańskie! Zwarta kolumna przy 
(mierza 

!Vieść będzie oręż na barkach, sztandarem chwoly oknie płonące oczy 
Utkwione 

fnych, Okrzyki z 
w $więtym obrazku - nadziei oliwne 

{okryty, 
trybun zagłuszy krzepki rytm kroków 

{żołnierza! 
czyjeś oczy za oknem zapłoną dumnym za

(chwytem .. 

Bojownikom o Wielką, 

Brałnią Słowiańszczyznę l tylko w paciorku. dziecka, prośba za 
jbłyski A 

ludzi bez
{domnych Odeszli ... , a dom ich żegnał smutkiem załzawionych 

, {okien, 
Pacierzem deszczu w kałużach zmierzch się od pola 

1 przybliżał 
l smętkiem miłosnych wspomnień-ukrył się w malwach 

[wysokich 
l w ramach okiennych płakał -męką przydrożnego 

{krzyża .... 

Poszła za nimi tęsknota zmęczonym chlupotem 
kroków, 

A w oknie płonące oczy, w wieczór żałosny i słotny: 
Do szyb się tak przytulił szmerem perlistych potoków 
l w chustce białej pieściły - żar pacalenków sio
" [krotnych ....• 

Odeszli ... tylko psy wierne długo szczekały gdzieś 
,· ;" [we wsi, 

Kornym pokłonem na miedzach, mokre dzwoniły im 
· !kłosy, 

W oczach płonących za oknem czyjś sen o szczęściu 
· się prześnił 

l łkał na płatkach róźanych -kroplami srebrzystej 
{rosy ..... 

Zasnęła gdzieś pod kołderką miękkim stukotem 
[k ł k W spiżowym tryumfie o ys i ... marsza - potęgą przeć będą 

(całą, 
Matki im dzieci) wysoko uniosą na powitanie Poszła za nzmz noc wonna z kwiatami na kara

{binach 
l w hełmach twardo zatknięta legenda skrzydlatych 

{żnaków ... 
A cichym brzękiem ładownic, w długich, marszowych 

. [godzinach, 
Wlokła się ziemia ojczysta, za czarnym trudem 

{w chlebaku ... :. 

--- ---c ---

l kwiaty irnv;-fucać zaczną, jak dawniej, na Boże 
· · · (Ciało 

A czyjeś ocy za oknem ciche przypomną kochanie ... 

l zegar gdzieś, tam wysoko - Polskę wydzwoni 
(kurantem 

Tęsknica dalekich stepów, w złotych rozsuje się · ' 
{łanach 

A Orzeł będzie z Pogonią i z serbskim iść party
(zantem 

By Pieśń Dziękczynuą zaśpiewać na ukrainnych 
kurhanach ..... 

A rankiem wschodzące słońce krwawo zabłyśnie na 
{na niwach 

l zapach dojrzały zboża na niebie się wyobloczy, 
Chłopskim rozmachem kos srebrnych - nadejdzie 

(wreszcie czas żniwa! 
l świat się cały lak zdziwi - jak w· oknie płonące 

(oczy ..... Lecz znowu tutaj powrócą..... W szarych ustawią ;ię 
(rżyskach 

l oni znowu powrócą ..• Z kroplistym ·wysiłkiem na By mocno ująć za pługi, w kamieniach ugornych 
(skroniach, dzwoniące ..... 

L9:urowy wieniec zwycięstwa przyniosą Polsce l błogosławić im będzie niebo w tęczowych roz-
Posz~a za nimi ta ręka matczyna, drżąca i starcza ' . (w okrężne! . • . . błyskach, 
l siwe dymy z nad wioski - błogosławieństwem A w oknie płonące oczy łzy szczęścia ukryją l czyjes tklzwe za oknem-Ojczyste Oczy Płonące ···• 

[męczeństwa, (w dłoniach, Marian Sidc).-

.. http://sbc.wbp.kielce.pl



drugim dniu yz olen.ia ielc 
'Przedpola Kielc parowały jeszcze krwią, je- - Warszawa wolna! 

szcze słychać było głośne detonaje po~isków arty- l znów łzy ... 
. leryjskich, jeszcze słychać było odgłosy bomb, sy- Kochana Warszawo! Szlak Twoicłil mąk zamknął 
piących się na łby krzyżackich. żołdaków, jeszcze się zwycie:tstwem! Jesteś wolna! 
wojna o Kielce nie skończyła się, a ulice miasta Falują tłumy na Placu Wolności. Setki, tysiące 
t>yły pełne. Pod obstrzałem przemykało się po głów ... 
wodę na sąsiednie podwórza, ale woln0ść była już Rozl~ga się hyma państwowy. 
1 ·liska. Na cześć Warszawy. Kielce śpiewają na cześć 

A rankiem, kiedy słońce dopiero wstawać za- stolicy Nowej Polski! 
częłe-niemcy byli ·daleko. Tylko hełmy ich blasza- A później zaległa cisza. 
ne tarzające się w rynsztokach były po nich pa- Z ust Pełnomocnika Rządu ppułzownika W.P. 
miątką i trupy na r0gach ulic i zniszczone działa! Edwarda Ochaba padają słowa ... 

Uciekali w popłochu. Zostawili magazyny z ży- Powstaniesz, z gruzów ukochana Warszawo! 
wnością, na ulicach zostawili skrzynie z amunicją, Tłum nie pozwala mówić. Wiwaty! Wiwaty! 
karabiny, a czasem i tornistry polowe, ahy lżej by- Wiwaty! 
ło, aby prędzej w ulicę Piotrkowską... Śmierć najeżdcy germańskiemu! 

Parowały jeszc~e przedpola kieleckie krwią, Okrzyki! Okrzyki! Okrzyki! 
lecz wolność była już z nami. 

Mówi przedstawiciel Wojewody Antoni Zaz samochodu, z którego Polski Orzeł rozwi- krzewski: 
jdł swe skrzydła, płynęły dźwięki hymnu. Zdanie rwać musi w połowie, tłum nie paz-

Jeszcze Polska nie zginęła! wała mu kończyć, entuzjazm wiwaty! 
A z oczu płynęły łzy ... Łzy szczęścia i radości! Źyjemy w polskich Kfelcach, wolnych od ger-
Zapał rósł i my, wszyscy, co hymnu słuchali, mańskiego żandarma i gestapowca! Tak od dziś 

r uśliśmy! żyć będzie Warszawa. 
Jeszcze Polska nie zginęła! Manifestacja ma się .ku końcowi. Przemawia 
Biało-czerwone sztandary zaszumiały na stycz- jeszcze przedstawiciel Czerwonej Armii, major Ru

niowym wietrze. Załopotał Biały Orzeł i uniósł się ban. Mieszkańcom Kielc składa on gratulacje z oka
ponad dachy kamienic, ponad lasy i pola ziemi zji uwolnienia stolicy od zbrodniczego okupanta. 
l ieleckiej. I znów wiwabom nie ma końca. 

-Wolność .. .! .,Rot.;" grzmi głośno i twardo, tak silnie, jak 
Zwycięstwe ... ! 1>ilny jest duch polski1 

Przyszło południe. Słońce było wysoko i pa- Nad Placem Wolności p0wiewają sztandary, 
trzało na życie miasta. A miasto żyło prawdziwym w słońcu kąp·ie się miasto, falują tłumy ulicami, 
życiem! _twarze uśmiechnięte, ale zacięte. Usta zdają się 

Odzywają się megafony, płyną polskie melodie, mówić: pomścimy naszych braci. 
płyną sł0war słowa historyczne: Zbigniew Berdysz 

Do księgi okrucieństw niemieckich: 

bóz śmierci i eleach 
Od dnia naszego oswobodzenia często lllica· 

mi miasta przesuw a ją się wozy, naładowane jeńca
mi niemieckimi. Kawalkady t-e zwracają wielką uwa
g-ę przechodniów, a nawet w niektórych wzbudza
lą łzy politowania dla wiezionych. Są to łzy gor
~zące, bo przypominamy , wszystkim Kielczanom, 
to co u wielu z ncs w latach 1941!2 spędzało sen 
z czoła, przypominamy to samo Władzom Wojsko
wym naszym i Czerwonej Armii, że Niemcy w 
i941 r. urządzili w Kielcach, w starych koszarach 
crtyleryjskich obóz śmierci dla jeńców radzieckich. 
Obok istniejących budynków pobudowali baraki 
i spędzili do nich 7000 (wyraźnie: siedem tysięcy) 
jeńców. Byli to przeważnie robotnicy wojenni, po
chodzący z Kijowszczyzny. Sród nich był też pe
wien znakomity artysta malarz z Kijewa. Jeńcy ci 
byli maltretowani i głodzeni, trzymani w tak 
strasznych warunkach, hig-ienicznzch, że w krótkim 
czasie epidemie zdziesiątkowały cały obóz. W obo
zie głód dochodził do tego stopnia, że zdarzały 
się wypadki kanibalizmu. 

Komitet Ukraiński usiłował rozciągnąć opiekę 
nad jeńcami, ale delegatów dopuszczono do obozu 
dopiero~gdy liczba jeńców spadła do połowy. Po
moc ta· nie umniejszyła śmiertelności. Pozatem jest 
wątpliwe, czy wo~róle dochodziła ona do rąk nie
'>zczęśliwców, zamkniętych w obozie. jedynie przez 
kilka dni jeńcy byli traktowant po ludzku i otrzy
mywali jakie takie pożywienie, a to wtedy. gdy na 
'nspekcję przyjechała ekspedycja Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża. 

Smiertelność była tak straszna, że z siedmiu 
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tysięcy zostało przy likwidacji obozu zaledwie 400 
(wyraznie: czterystu) ludzi. 

Dokładnego procentu śmiertelności nie da się 
oblicz:Yć, gdyż obóz był parokrotnie dopełniany 
nowemi transportami zawsze do wysokości siedmiu 
~ysięcy mieszkańców. · 

Na podstawie informacyj, zebranych przez pi
szącego te słowa, od pewnego lekarza n>syjskiego 
jeńca, zatrudnionego w Kielcach w tartaku, można 
przypuszczać, że śmiertelność w obozie kieleckim 
nie była niższa od śmiertelności _w innych obozach 
śmierci dla jeńców, jak np. w Zytomierzu, gdzie 
dochodziła do 90 procent. 

A teraz,. jak grzebano zmarłych. Codziennie 
po dwadzieścia kilka wozów, wywoziło trupy do 
iasu "na telegrafie", gdzie były grzebane w płytkich 
dolach, Ustalenie zgonów było tak niedbałe, że w 
wielu wypadkach grzebano ludzi żywych. Jeden z 
woźniców opowiedział m.i z niewygasłym przeraże
niem w oczach, że wioząc wóz nieboszczyków roz
mawiał jes?:cze z jednym, a nawet dał mu kromkę 
chlebp.. Woźnica chciał jeszcze nad grobem zawia
domić komendanta straży niemieckiej, że jeden z 
wiezionych żyje, ale nie dopuszczono go do głosu 
i całą zawartość wozu wysypano do dołu tak, że 
ten żywy jeniec znalazł się odrazo na jego dnie, 
poczem dół szybko zasypano: Takich wypadków 
było wiele. Ludzie z Wietrzni i Bukówki mogliby 
tu bardzo wiele opowiedzieć. 

Dziś, kiedy ulicami miasta wie:-;ie się kilku 
n~emieckich jeńców, nie wolno nam nad ntmi pła-
kać. }. A. Zaremba 

,." Ze względów oszczędnościowych pismo nasze ukazywać się będz.ie u; nakładzie 
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, Uzupel~ienie 
W uzupełnieniu sprawozdania o zebraniu inau

gurac. Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w dniu 
2 lutego br. podaj~my, że na zebraniu tern raczył 
przewodniczyć Wojewoda Kielecki, Ob. Br. Beł
czewski. 

Pogfzeb bohaterów 
poległych w walce o Kielce 

Dnia 28 stycznia br. odbył się w Kielcach ma-l 
nifestacyjny pogrzeb szesnastu Zołnierzy Radziec
kich, poległych w boju o uwolnienie Kielc spod 
jarzma niemieckiego. 

W pogrzebie tym wzię!; udział przedstawi
ciele Władz cywilnych i wojskowych oraz delegac
je miejscowego społeczeństwa i stronnictwa mia
nowicie P. P. R. i P. P. S. z wieńcami i orkiestrą 
oraz plutony honorowe Czerwonej Armii i -Wojska 
Polskiego. O godz. 10 ruszył uroczysty kondukt 
sprzed gmachu Komendy Wojennej na cmentarz. 
Nad otwarteroi mogiłami przemawiali kpt. Czerwo
nej Armii, Marianienko, przedstawiciel Wojska Pol- 1 

skiego, kpt. Krześniak, ob. Wątrobiński imieniem-4 
P. P. R., ob. Sliwiński imieniem P. P. S., oraz prze
wodniczący ob. Roman Wawrżesiński, kierownik 
Miejskiego Oddz. Informacyj i Propagandy. 

Po oddaniu salutu wojskowego w uroczystym 
nastroju złożono wieńce na grobach. · (Jaz) 

Odśnieżanie chodników 
i ulic 

(B) Zarządzeniem Kom. Pow. M. O. w· Kieel
cach, wszyscy obywatele miasta Kielc winni roz
p~cz-ąć p·r~c~ przy odśnieżan.i» chodników i ulic"~ 
Rownoczesn1e, douacy domow muszą upollządko
wać ze śniegu swoje .rejony oraz podwórza i klo
zety, ża co Kom. Pow. M. O. czyni ich odpowie
dzialnymi. 

W zarządzeniu zwró~ono uwagę, iż ważne jest 
ono od dnia 27 stycznia b. r., aż do odwołania. 
W razie niewyl<Ońania p<>wyższeQ"o Kom. Pow. M.O. 
stosować będzie s·~ro~~e kary·:- -~-~----~·=--"'"-=-~="----·~ --- ~ 

Koncert rosyjski 
W dniu 2 b. m. odbył się w Sali Kina Palace 

dmgi Koncert rosyjski artystów-arnatorów pewnej 
g-rupy frontoweJ Armii Radzieckiej. 

Na program nader urozmaicony, złożył się 
cały szereg piosenek, melodji, Ełeklamacji, sk-eczów~ 
tańców i tp. 

Artystka baletu Mnjstrenko wykonała z ternpe
ramen tern i gracją tańce rosyjskie; "Czardasza" 
oraz "Kujawiaka", które były go-rąco oklaskiwane~ 
Szczególnie dobrze wypadł skecz Czechowa .Na
t:zeczony" w wykonaniu Conferencier'a 'i reżysera 
Szanina oraz Laszon. · 

Znakomicie zgrana orkiestra jazzowa wykonała 
melodję z operetki "Rosernarie" oraz walce Straussa. 

Szania konferował bardzo dowcipnie. Całość 
miała powodzenie. Sala była przepełniona po brzegi. 

Konc-erty te p1zyczynią się niewątpliwie do 
zacieśnienia przyjaźni polsko-radzieckiej. M. B. 

Zebranie literackie 
,<łJ 

Związek Dziennikarzy i Literatów w Kielcach 
prosi wszystkich swoich członków o przybyCie na 
zebranie, które odbędzie się w dniu 6 lutego o godz 
16· ej w lokalu Redakcji "Gazety Kieleckiej", ul 
Sienkiewićza 32, l. piętro, pok. Nr. 4. 

B. 

Kolporterów 
i odsprzedawcó~ r
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na Jędrzejów, Busko, Chmielnik, Suchedniów, Skarżysko 
-i inne iniejseowośei W<>jewódzłw!ł Kieleekiego. -

poszukuje: WŁOJ)~IMłERZ ST.EPANOW ~ 
Kłelee, Ml. Sienklewic.r;a 40. (Sklep}. 

P~ZY WYMIANIE pieniędzy w lokalu Kf!.sy Skarbowej skr"' ..... : 
dz1ona została Karta rozponawcz•, wy~tawioqa przez b.· w!adZtl 
roiejskie w ~i•.lca•h, na naz .. -isko Łucja Zięba, zam przy ulirY 
D~mas~o~sk••! 50. Karta rozpoznawcza zostaje niniej•~vm 
uDJewazDJona. 

:ia •ia.ł polityczny 
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